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Okładka albumu
Andrzej Żurek (Kanada)

Na początku 2009 r. w stolicy Meksyku na wystawie
meksykańskich artystów w Poliforum Siqueiros oglądałem,
między innymi, plakaty Barbary Paciorek. Zaintrygowany
polskim nazwiskiem artystki i jej pracami znalazłem numer jej
telefonu i zadzwoniłem do niej. Okazało się, że przyjechała z
mężem, Zbigniewem Paletą, znakomitym skrzypkiem (w latach
1970. akompaniował, porywająco, Ewie Demarczyk),



absolwentem krakowskiej Akademii Muzycznej, i dwiema małymi
córkami do stolicy Meksyku w 1980 r.  Życie tej rodziny w
Meksyku to historia dużego sukcesu, sukcesu zawodowego i
artystycznego rodziców i córek, w różnych dziedzinach. Pani
Barbara, absolwentka krakowskiej ASP, po opanowaniu
hiszpańskiego zaczęła uczyć rysunku i grafiki użytkowej w
stołecznym Universidad Autónoma Metropolitana Xochimilco.
Kiedy się spotkaliśmy, dała mi dwa egzemplarze swojego dzieła,
albumu Cartel Contemporáneo Polaco 1945 – 2006 (Współczesny
polski plakat), wydanego w 2006 r. pod auspicjami jej uczelni i
Ambasady RP w Meksyku.

Barbara Paciorek-Paleta zmarła przedwcześnie, w 2011 r. Ganię
się za to, że nie zająłem się wystarczająco energicznie
popularyzacją owocu jej kilkuletniej pracy, wspomnianego wyżej
albumu, w Kanadzie. Wprawdzie wysłałem zaraz po powrocie z
Meksyku jeden egzemplarz znajomemu artyście, rodakowi,
znanemu malarzowi, rysownikowi i plakaciście, który mieszkał w
Toronto, z prośbą, aby się z nim zapoznał, a następnie pokazywał
go znajomym artystom i swoim studentom (był wykładowcą w
jednej z artystycznych uczelni), ale drugi egzemplarz po kilku
miesiącach pokazywania go znajomym wsunąłem między albumy
i książki i tam utknął. Teraz wyślę go do Montrealu, do Polskiego
Instytutu Naukowego w Kanadzie lub do podobnej, działającej w
Kanadzie instytucji, aby mogła z niego korzystać jak największa
liczba osób. (W USA album Barbary Paciorek ma już kilka



instytucji). Nadal jest aktualny.

Strona albumu z plakatami Stasysa Eidrigevičiusa



Strona albumu z plakatami Henryka Tomaszewskiego 

*

Album Cartel Contemporáneo Polaco ma 174 strony;
reprodukcje plakatów zajmują 119 stron. Poprzedzają je
następujące  teksty:



Barbara Paciorek De la autora (Od autorki)

Agnieszka Dydo Historia del cartel polaco. Del afiche al cartel
artístico (Historia polskiego plakatu. Od afisza do artystycznego
plakatu)

Krzysztof Dydo El cartel polaco. Perla de la cultura polaca 
(Polski plakat. Perła polskiej kultury)

Piotr Kunce Sobre cartel  (O plakacie)

Xavier Bermúdez Xalapa.Tierra de Wiktor Górka  (Xalapa. Kraina
Wiktora Górki)



Strona albumu z plakatami Piotra Kunce



Strona albumu z plakatami Mieczysława Wasilewskiego

*

Plakaty zaprezentowane są w albumie w czterech



częściach: 

Mirada (Rzut okiem albo Krótki przegląd). Prawie dwieście
miniaturowych reprodukcji plakatów z okresu od 1899 r. do 2002
r. – poczynając od plakatu Stanisława Wyspiańskiego z 1899 r.
do dramatu „Wnętrze” Maurice’a Maeterlincka.

Plakat współczesny:

Grandes Maestros (Wielcy Mistrzowie): Franciszek Starowieyski,
Jan Lenica, Jan Młodożeniec, Roman Cieślewicz, Waldemar
Świerzy, Wiktor Górka, Henryk Tomaszewski

Generación media (Średnie pokolenie): Mirosław Adamczyk,
Jerzy Czerniawski, Leszek Żebrowski, Mieczysław Górowski,
Piotr Kunce, Mieczysław Wasilewski, Stasys Eidrigevičius,
Wiesław Grzegorczyk, Wiesław Rosocha, Wiktor Sadowski, Lech
Majewski, Roman Kalarus, Wiesław Walkuski, Władysław Pluta  

Jóvenes cartelistas (Młodzi plakaciści): Jakub Stępień, Górska y
Skakun, Kuba Sowiński, Małgorzata Gurowska, Michał Książek,
Monika Starowicz, Sebastian Kubica 

W ostaniej części albumu są biogramy zaprezentowanych w nim
artystów oraz bibliografia.





Strona albumu z plakatami Jana Lenicy

Strona albumu z plakatami Wiktora Górki

*

Polski plakat jest od dawna słynny, polskie plakaty są bardzo



często prezentowane w krajach na kilku kontynentach, polscy
plakaciści są lauretami rozlicznych nagród, napisano o nich setki
artykułów, w różnych językach, reprodukcje ich prac są w
kilkuset katalogach wystaw grafiki użytkowej oraz w wielu
albumach poświęconych polskiemu plakatowi, ale w Ameryce
Północnej Cartel Contemporáneo Polaco był, i chyba do dzisiaj
jest, jedynym albumem prezentującym całą gamę tematyczną
współczesnego polskiego plakatu, do początku XXI wieku, z
kinem i teatrem na czele. W 1999 r. Autry Museum of Western
Heritage w Los Angeles wydało razem z oficyną The University
of Washington Press z Seattle piękny album poświęcony
polskiemu plakatowi, ale tylko z jednej dziedziny i na jeden
temat, a mianowicie Western amerykański: Polish Poster Art and
the Western; ten album wydano w związku ze zorganizowaną
wtedy w tymże muzeum wystawą polskich plakatów do
amerykańskich westernów z okresu od lat 1940. do 1970.



Strona albumu z plakatami Jerzego Czerniawskiego



Strona albumu z plakatami Mieczysława Górowskiego

*



Album Cartel Contemporáneo Polaco powstał nie tylko dlatego,
że jego autorka urodziła się i skończyła studia artystyczne w
Polsce, a w Meksyku zdobyła znaczącą pozycję w dziedzinie
grafiki użytkowej. Polski plakat stał się znany w Meksyku już na
przełomie lat 1950. i 1960. –  wtedy zaczęto mówić na świecie o
polskiej szkole plakatu, a do Meksyku  docierały plakaty
Waldemara Świerzego, Jana Lenicy, Waleriana Borowczyka i
Romana Cieślewicza, artystów zaliczanych do tej szkoły,
zapowiadające w Polsce filmy wielkich meksykańskich reżyserów
ze Złotej Epoki kina meksykańskiego (1936 – 1959): Emilio
„Indio” Fernandeza, Roberto Galvadónai Benito Alzavakiego – i
przyczynił się do spopularyzowania plakatu artystycznego w tym
kraju. Instytucjonalnym potwierdzeniem rosnącej popularności
plakatu w Meksyku były wprowadzane na uczelniach
meksykańskich zajęcia z projektowania plakatu oraz  rozpoczęte
w 1990 r. międzynarodowe biennale plakatu: Bienal
Internacional del Cartel en México – BICM; BICM jest jednym z
najstarszych biennale plakatu na świecie i pierwszym w
Amerykach. A w 2002 r. powstało Museo Mexicano del Diseño –
MUMEDI, czyli Muzeum Wzornictwa, w którym poczesne
miejsce zajmuje plakat.



Wiktor Górka i Xavier Bermúdez w Tepoztlán w stanie Morelos w
Meksyku, listopad    
            1990 r., z arch. BICM, fot. Leonardo Crociani, zdjęcie
udostępnił
             Xavier Bermúdez



Xavier Bermúdez z polskimi przyjaciółmi w mieszkaniu Piotra
Kunce w Krakowie, przed 2011 rokiem, od lewej: Krzysztof Dydo,
profesorowie grafiki, artyści graficy Władysław Pluta,
Mieczysław Górowski, Xavier Bermúdez i Piotr Kunce, zdjęciem
udostępnił Krzysztof Dydo         
Szczególny wpływ na spopularyzowanie i rozwój plakatu
artystycznego w Meksyku miał Wiktor  Górka (1922 – 2004),
również zaliczany do polskiej szkoły plakatu, który na początku
lat 1970. został zaproszony do Meksyku, aby uczyć grafiki
użytkowej. (Górka cieszył się już wtedy światową sławą w
dziedzinie plakatu artystycznego). Uczył, z wielkim



powodzeniem, rysunku i projektowania plakatu w kilku
prestiżowych uczelniach tego kraju, najdłużej w Universidad
Veracruzana w Xalapie, przez, łącznie, siedem lat, do końca lat
1990. W 2002 r. podczas siódmego Bienal Internacional del
Cartel en México został odznaczony prestiżowym Medalem José
Guadalupe Posady, legendarnego meksykańskiego rysownika,
ilustratora i grafika (1852 – 1913), za wkład w rozwój grafiki
użytkowej w Meksyku. Wcześniej, w 1990 r., specjalna wystawa
jego plakatów oraz poprowadzony przez niego warsztat graficzny
dla wpatrzonych w niego młodych grafików uświetniły pierwsze
Międzynarodowe Biennale Plakatu w Meksyku.

Xavier Bermúdez Bañuelos, artysta grafik i muzyk, nauczyciel
akademicki, najpierw na Wydziale Grafiki Universidad Autónoma
Metropolitana Xochimilco, a potem w Katedrze Sztuk
Plastycznych Wydziału Artystycznego Universidad Veracruzana
w Xalapie, pomysłodawca i, od początku do dzisiaj, dyrektor
BICM, w swoim wprowadzeniu do albumu Barbary Paciorek
napisał: „Nie można w Meksyku mówić o polskim plakacie bez
nawiązań do Wiktora Górki, naszego nauczyciela i przyjaciela,
który swoją pracą i obecnością tu zbratał nasze kraje” i że
„Wiktorowi Górce zawdzięczamy wykształcenie wielu grafików w
Xalapie i w kilku innych miastach Meksyku”. Bermúdez często
wspomina Górkę i oddaje mu hołd. Ostatnio w obszernym
artykule La humilde y alegre creatividad silenciosa de Victor
Górka (Pokora i radość cichej twórczości Wiktora Górki lub



może: Umiar i radość w stonowanej twórczości Wiktora Górki),
zamieszczonym w ostatnim w 2025 r. numerze kwartalnika La
Palabra y Hombre (Słowo i Człowiek), pisma Uniwersytetu
Veracruzana.

Wiktor Górka ze swoimi studentami na Wydziale Sztuk
Plastycznych Uniwersytetu Veracruzana w Xalapie, listopad
1998 r., z arch. BICM, zdjęcie udostępnił Xavier Bermúdez
Cały numer La Palabra y Hombre poświęcono niedawnej historii
Polski oraz jej kulturze wysokiej i ozdobiono go reprodukcjami
plakatów, kolejno, Andrzeja Pągowskiego, Patrycji Longawy,
Elżbiety Chojnej, Krzysztofa Wasilewskiego, Ryszarda Kai,
Henryka Tomaszewskiego, Kasi Kubackiej, Lecha Majewskiego,



Jana Lenicy, Joanny Tyborowskiej, Tomasza Bogusławskiego, Kai
Renkas, Wiktora Górki, Romana Cieślewicza i Mieczysława
Górowskiego. Polska nie po raz pierwszy była głównym tematem
w pięćdziesięcioletniej historii tego pisma; w połowie lat 1950.
Universidad Veracruzana podjął współpracę z polskimi
uniwersytetami i instytucjami kulturalnymi w dziedzinie nauk
ścisłych i humanistycznych, więc znajduje to często
odzwierciedlenie w treści pisma.

Przytoczyłem słowa Xaviera Bermudeza, że „nie można w
Meksyku mówić o polskim plakacie bez nawiązań do Wiktora
Górki”, ale nie można też mówić o polskim plakacie w Meksyku
bez nawiązań do niego. Ten czołowy meksykański popularyzator
plakatu artystycznego przyjaźni się z wieloma polskimi artystami
grafikami i profesorami grafiki użytkowej, bywa w Polsce i dba o
to, aby w każdym większym konkursie plakatu w jego kraju,
poczynając od prestiżowego BICM, i w każdej większej wystawie
plakatu brali udział polscy graficy, ze starszego i młodego
pokolenia. Niedawno, w 2024 r., zainicjował wystawę plakatu z
okazji obchodów 95. rocznicy powstania Orkiestry Symfonicznej
w Xalapie i 80. rocznicy powstania Uniwersytetu Veracruzana i
w hołdzie Wiktorowi Górce. Jej organizatorzy – kierowany przez
niego BICM oraz Universidad Veracruzana i Ambasada RP w
Meksyku – zaprosili do udziału w niej plakacistów z Meksyku i z
Polski – czterdziestu z Meksyku i czterdziestu z Polski i każdego
zaproszonego artystę poproszono o plakat na temat



wyznaczonego dla niego instrumentu muzycznego – „aby dać
świadectwo twórczej współpracy artystów meksykańskich i
polskich”.

Z jednego z oficjalnych komunikatów Universidad Veracruzana
na temat tej wystawy: La exhibición de carteles que celebra
el 95º aniversario de la Orquesta Sinfónica de Xalapa (OSX) y
el 80º aniversario de la Universidad Veracruzana […] Esta
colección rinde un homenaje In Memoriam al maestro
polaco Wiktor Górka y destaca la colaboración creativa entre
artistas de México y Polonia.

Tę wystawę prezentowano w 2025 r. w kilku prestiżowych
instytucjach w Xalapie i w kilku innych miastach Meksyku.



Plakat Kai Renkas do wystawy plakatów zorganizowanej z okazji
obchodów 95. rocznicy powstania Orkiestry Symfonicznej w
Xalapie i 80. rocznicy powstania Uniwersytetu Veracruzana, w
hołdzie Wiktorowi Górce, zdjęcie plakatu udostępnione przez
autorkę
Obok Wiktora Górki, Xaviera Bermudeza i Barbary Paciorek-
Palety na liście najbardziej „winnych” znajomości i powodzenia
polskiego plakatu w Meksyku jest Ambasada RP w Meksyku.
Album Barbary Paciorek został wydany pod auspicjami polskiej
ambasady i z jej finansową pomocą, polska ambasada od dawna



współorganizuje większość wystaw polskiego plakatu, niektóre z
nich zainicjowała. Ambasada RP w Meksyku aktywnie promuje
wszystkie dziedziny polskiej kultury. Wiem o tym sporo z
własnego doświadczenia, z obserwacji zbieranych podczas
częstych, od dwudziestu kilku lat, pobytów w Mieście Meksyk i w
kilku innych miastach, z rozmów, z prasy, z komunikatów
Ambasady, z katalogów wystaw, z programów targów książki i z
programów festiwali kulturalnych, z informacji uzyskiwanych w
instytucjach kultury i nauki, na przykład w Cineteca Nacional i w
UNAM, największym uniwersytecie Meksyku, na terenie którego
ma siedzibę kilka znaczących instytucji kultury. Polonia w
Meksyku jest nieliczna, ale Polski w Meksyku – dzięki
Ambasadzie RP, kilku Polakom aktywnie propagującym w
Meksyku współczesną polską kulturę oraz meksykańskim
instytucjom i miłośnikom polskiej kultury – jest dużo, i to w
najlepszym wydaniu.



Strona albumu z plakatami Franciszka Starowiejskiego



Strona albumu z plakatami Romana Cieślewicza

*

We wprowadzeniu do swojego albumu o współczesnym polskim
plakacie Barbara Paciorek napisała:„Mogę powiedzieć, że
plakaty, które oglądałam na ścianach budynków, na murach i



słupach ogłoszeniowych w Krakowie jako nastolatka, miały
decydujący wpływ na moją decyzję podjęcia studiów w Akademii
Sztuk Pięknych. Wtedy też zaczęłam kolekcjonować polskie
plakaty i pokochałam je na zawsze”.

Wielu Polaków zakochiwało się w plakacie w latach 1950. i 1960.
– wiem o tym z własnego doświadczenia. W tamtym okresie na
ulicznych tablicach i słupach ogłoszeniowych oraz w gablotach
ściennych kin i teatrów „zamieszkała” wielka sztuka na papierze,
czyli plakat artystyczny. Pełnił funkcję podobną do afisza, ale był
dziełem wybitnych artystów grafików, a także malarzy, autorów
fenomenu, który nazwano polską szkołą plakatu. Zachęcał
przechodnia do obejrzenia filmu, sztuki teatralnej, do pójścia na
koncert, na imprezę sportową, do cyrku, anonsował festiwale
kulturalne, zwracał się z apelem w różnych sprawach. Ożywił
ulice. Zaskakiwał formą, intrygował, był frajdą dla oka i
wyzwaniem dla umysłu. Obok swojej podstawowej funkcji
wyrabiał lub wyostrzał zmysł estetyczny. Sądzę, że u wielu
Polaków wywołał zainteresowanie sztuką i wielu zachęcił do
wizyt w muzeach i galeriach artystycznych.

Byłem jednym z wielu licealistów zbierających plakaty.
Chodziłem z kolegą do magazynu Centrali Wynajmu Filmów, aby
poprosić magazyniera o plakat do wybranego filmu, plakat,
którym już wcześniej się zachwycaliśmy. „A weźcie se chłopaki,
ale po jednym” – mówił najbardziej przyjazny z magazynierów.



Inni też pozwalali brać „po jednym”, choć po dłuższych prośbach
i z zastrzeżeniem, że „to ostatni raz”, „takich cwaniaków jak wy
jest więcej i nie będę was więcej wpuszczał” itp. Ale dalej nas
wpuszczali i dawali „po jednym”. Kiedy w 1969 r., po ukończeniu
studiów, wyjeżdżałem na rok do Londynu, zabrałem, w solidnej
tubie, kilkadziesiąt plakatów filmowych i teatralnych Henryka
Tomaszewskiego, Jana Lenicy, Waldemara Świerzego, Romana
Cieślewicza, Franciszka Starowieyskiego, Wiktora Górki, Jana
Młodożeńca, Józefa Mroszczaka i Macieja Urbańca, żeby
obdarowywać nimi i zachwycać czekających tam na mnie
przyjaciół oraz Anglików, których miałem poznać.

Zachwycali się, niektórzy już wcześniej zetknęli się z polskim
plakatem, między innymi w londyńskiej galerii sztuki Mateusza
Grabowskiego, zamożnego polskiego farmaceuty, pasjonata
malarstwa i grafiki. Bo polski plakat „ruszył w świat” wcześnie,
na przełomie lat 1940. i 1950., polscy plakaciści zbierali
nagrody  na międzynarodowych wystawach  grafiki użytkowej,
często o nich pisano, nie tylko w fachowych magazynach. W
Polsce powstały pierwsze instytucje, które „legalizowały” plakat
jako dzieło sztuki: w 1965 r. krajowe Biennale Plakatu w
Katowicach, w 1966 r. Międzynarodowe Biennale Plakatu w
Warszawie, w 1968 r. Muzeum Plakatu w Wilanowie. A w 1985
r., z pokaźnej kolekcji plakatów Krzysztofa Dydo, krakowskiego
pasjonata grafiki użytkowej, powstała Dydo Poster Gallery, która,
ciągle rosnąc,  popularyzuje plakat artystyczny w kraju i za



granicą w takim stopniu, jak wcześniej wymienione instytucje.

Strona albumu z plakatami Waldemara Świerzego
Wiadomo, że artyści wymienieni przez Barbarę Paciorek w
częściach albumu zatytułowanych „Średnie pokolenie” (już nie
jest średnie) i „Młodzi plakaciści” (już nie tacy młodzi) zdobyli,
niektórzy dalej zdobywają, sławę i laury równe tym, jakie
zdobywali Wielcy Mistrzowie. Zdobywają już laury następni



twórcy plakatów, na przykład (według mojego rozeznania):
Agnieszka Ziemiszewska, Patrycja Longawa, Karolina Podoska,
Jakub Zasada, Joanna Tyborowska, Michał Batory, Agnieszka
Węglarska, Elżbieta Chojna, Krzysztof Iwański, Kaja Renkas,
Justyna Jędrysek (wydaje mi się, że od jakiegoś czasu w czołówce
plakacistów jest najwięcej pań). Moje, amatorskie, oko mówi mi,
że są oni kolejnymi następcami grafików i malarzy z polskiej
szkoły plakatu: odznaczają się artystycznym kunsztem,
spostrzegawczością, fantastycznymi skojarzeniami, kapitalnym
poczuciem humoru, umiłowali metaforę, każde z nich ma swój
styl, wszystkim udaje się unikać banału. No i z ich prac, tak jak z
prac poprzednich pokoleń polskich plakacistów, przebija
oczytanie i obszerna ogólna wiedza. To wszystko sprawia, że są
one nie tylko piękne, ale równie często jak plakaty ich
poprzedników trafiają w sedno sprawy.

Bienal Internacional del Cartel en México, Museo Franz Mayer,
Mexico City, 2024 r., fot. Peng Yun



Bienal Internacional del Cartel en México, Museo Franz Mayer,
Mexico City, 2024 r., fot. Peng Yun
Uwagi  dotyczące albumu Barbary Paciorek oraz artykułu:

– Nie ma w albumie Cartel Contemporáneo Polaco pośród
Wielkich Mistrzów (zwanych powszechnie artystami polskiej
szkoły plakatu) Wojciecha Fangora, Józefa Mroszczaka i Macieja
Urbańca, a pośród artystów średniego pokolenia Rafała
Olbińskiego, Jana Sawki, Andrzeja Pągowskiego i Ryszarda Kai.
Przyczynę pominięcia tych artystów znalazłem w następującym
fragmencie wprowadzenia Barbary Paciorek do swojego albumu:
„Stworzony przeze mnie album nie ma na celu oceny ani analizy



twórczości polskich plakacistów. Jest raczej dokumentacją
osiągnięć czterech pokoleń polskich plakacistów. Choć starałam
się być obiektywna w doborze plakatów – a wybór nie był łatwy –
niewątpliwie są w nim ślady moich osobistych preferencji”.

Ponadto album nie mógł mieć dowolnej ilości stron. Reprodukcje
plakatów wybranych Mistrzów są na czterech lub sześciu
stronach (od siedmiu do jedenastu plakatów); artystów średniego
pokolenia – na czterech stronach (od pięciu do siedmiu
plakatów); młodych (wówczas) plakacistów – zwykle na dwóch
stronach (cztery lub pięć plakatów). I dodatkowa, ale ważna
uwaga: album został starannie i pięknie wydany. Ma rozmiary 23
x 30 cm.

– Napisałem sporo o spopularyzowaniu plakatu w Meksyku i o
polskich plakacistach, ale nic nie napisałem o meksykańskich
plakacistach. Poproszę p. Xaviera Bermudeza o rozmowę na ten
temat. I na temat plakatu artystycznego w innych krajach
Ameryki Łacińskiej, w tym roli polskiego plakatu.

Zdjęcia plakatów w albumie pochodzą za zbiorów Dydo
Poster Gallery.

*



Zobacz też:

Polski plakat podbija świat

Pasjonat

Plakat jest moim żywiołem

https://www.cultureave.com/polski-plakat-podbija-swiat/
https://www.cultureave.com/pasjonat/
https://www.cultureave.com/plakat-jest-moim-zywiolem/

